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Rok VI. 


CENA PRENUMERATY., 
We I.wowie miesięczn 240.000 M, 
z dostawą do domu 2600Uu Mk,ua 
prowinej! 260.000 Mk., za granicą 
' 340.000 Mk, | 
Cena pojedynczego egzcmpiarza 
na catym obszarze Polski, 


10.000 Mp. 
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Prez. Wojciechowski 


Do klasy pracującej m, Lwowa! 


Dziś w niedzieię 21 października b. r. o 


godz. 10-ej przed południem odbędzie się 


w sali Izby rękodzielniczej na placu Strzeleckim 


demonstracyjne Zgromadzenie ludowe 


z porządkiem dziennym: 


Położenie klasy pracującej wobec katastrofy gospodarczej, *. 
Robotnicy! Towarzyszki i Towarzysze! Jawić się musicie na tym wiecu 


masowo! Wszyscy na zgromadzenie! 


Walka o regulację 


Na posiedzeniu Komisji Centralnej związków 
<awodowych w dn. 16. października r. b. wy- 
brano delegację, w sklad której weszh tow. 
Żuławski, Szczerkowski, Kwupiński i Kuryło- 
Wicz i połecono jej wręczyć p. Prezydentowi 
Ministrów następujący memorjał: 

Wobec obniżenia się wartości waluty i 
Wzrostu drożyzny, płace robotnicze utrzymać 
ędzie można na tym 'samym poziomie tylko 
Wzez regulowanie ich możliwie najczęstsze, 
tównoległe z wzrastającą drożyzną, to leż kla- 
ïa robotnicza dążyć musi w obecnym momencie 
do regulowania jej zarobków przy każdej wy- 
Placie, t. j. co tydzień. + 

Zdając sobie sprawę, że wobec oporu przed- 
siębjorców, żadamie to bez głębokich wstrzą- 
„sów naszego żywiu ekonomicznego, przeprowa: 
"Gone być może tylko w drodze ustawodawczego 
rostrzygniecia tej sprawy, zwracamy się do 
Tządu z prośbą o wniesienie w najbliższym 
Okresie czasu, t. j, pod koniec bieżącego mie- 
Sed] projektu ustawy, zabezpieczającej speł- 
“nie tego postułalu. 

Równocześnie „wobec tego, że cały szereg 
Przedsiębiorstw wykorzystują: swą przewagę, 
zy to na skutek niedość pomyślnej konjunktury 
ME SDYŚle, cyy toż słabości robotnika, płaci 
M "Ce stojące znacznie niżej od mmimum egzy- 
ie oznaczonego przez Komisje do badania 
say utrzymania przy Głównym Urzędzie Sta- 
mz m Fcznym — uważamy za komeczne ustawowe 
— lezenie minimum płacy robotnika. 


i Zwracamy przytem uwagę, że chciwość nie- 
do eh przedsiębiorców poszła tak daleko, że 
niko as dnja nie wstydzą się oni płacić robot- 
"aS za całodzienną pracę „po 50,000 Mp. 
sh "anje, Nadto cały przedsiębiorstw, i to przed- 
Sa Ew boga ly: h, w okresie oslałnich 3 mie- 
tysty. Edy wedle wykaz® Głównego Urzędu Sta- 
deim, 0280 w Warszawie koszt utrzymania ro- 
niógł robotniczej WZTrósł fo) 280 proc. — pod- 
pr płacę robotników zaledwie o kilkadziesiąt 


Rada miejscowa klasowych 


Związków zawodowyce. 


To wszystko zmusza nas do postawienia 
wobec Rzątr następujących postelatów: 

1) Wydane rozporząuzenia Bo do oblicze- 
na wskażników Urcżyźnianych przez komi- 
sję do badan a kosztów utrzymania w War- 
Szuwie mo tytlzien i to z waźnoćcią dla ea- 
Tego Państwa. 

2) Wniesienie na Sejm projekfu ustawy, 
oznaczającej przymusowo minimum zarob- 
ku, elpowłaca ą zgo tej kwnele, którą Głów- 
ny Urzą! Statystyczny eznaczy jako mmi- 
mum. kosztów utrzymania. | 

"- 3) Wniesjenie ustawy, nakładającej na 
przemysłowców przymus regulowania piaz 
robotniczych wetlle wykazanago wskażnika 
Urożyżnianego automatycznie każdego ty- 
godnia. 


Jak się wasz korespondent ze sfer muwodaj- 
nych dowiaduje, prezydent Rzeczypospolitej 
Wojciechowski ma zamiar w najbliższym czasie 
ustąpi: z zajmowanego stanowiska. (Jstąpienie 
ma stać w związku, z odbytą ostatnimi dniami 
podróżą prez. Wojciechowskrego, który 


WARSZAWA. 20. października. (tel. wl.) 
L- - SESI 


„Centralny komitet pracowników państwowych, 
postanowił zażądać od nządu wypłaty dodat- 
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płac robotniczych. 


w prze- 


ustępuje ? 
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* Delegacja w wyżei wymienionym składzie 
udała się w dn. 18. b. m. dofp. Witosa, który, po 
odbycin konferencji, oświadczył, że zasadniczo 
godzi się z postulatami, wysunięiemi przez orga- 
nizacje zawodowe. Aby zrealizować te postułatv, 
Rząd złoży w Sejmie odpowiednią ustawę, która 
jednak nie będzie całkowicie zgodna z żądaniami 
naszemi. © pita 

Następnie delegaci poruszyli sprawe represji, 
stosowanych do kłasowych organizacji zawoda 
wych; w odpowiedzi na to, p. Witos spolecił 
zwróst się z temi sprawami bezpośrednio do 
odpowiednich ministrów, t. j. do ministra spra- 
wierliwości i ministra spraw wewnętrznych. 

Pozatem delegacja poruszyła jeszcze sprawę 
kryzysu w przemyśle włóknistym, trapiącego w 
niestychanv «pnsób i wymiszczającego dd orta- 
teczności robotników. P. Witos zaznaczył, że 
kwestja. ta interesuje go bardzo, na dowód czego 
przytoczył fakt wydelegowania „do: Łodzi dla 
zbadania tej sprawy p. ministra Przemysłu i 
Handlu. ` i 

Po ząłatwieniu wyżej wymientonych spraw 
delegacja udała się do ministra spraw wewnętrz- 
nych p. Kiernika dla omówienia kwestji zam- 
kniętych związków. X 


EEEE E ZET". "102 JOWRRK ORNE ZWI W 
Prez. Wojciechowski ustępuje ? 


WARSZAWA. 20. paździemika. (tel. wl.) | 


mówienmach swych parokrotnie podnosił wiel- 
kie zasług: Józefa Piłsudskiego dla "państwa. 
Tem sobie zrazył pewne, obecnie bardzo mocne 
sfery. Inny komentarz twierdzi, że prez. Wojri>- 
chowski mie chce, aby jego nazwisko łączono z 
katastrofą, w jaką pogrążono państwo. 
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Sprawa rezygnacji marsz. Rataja. 


respondent, że stronnictwo, do którego mar- 


w związku z podaną wczoraj depeszą o rezy- |szaiek należy. t. j. Piast, usiłuje zachęcić mar- 
ghacji marsz. Rataja, dowiaduje się wasz ko- |Szałka do zmiany decyzji. i 
SRA o lA: R a E, 
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0 wyplate dodatku droźyźn. dla urzędników. 


WARSZAWA. 20. października. (tel. wł.) | ku drożyżnianego w wysokości 83.25 proc. za 
pe? połową października. 


z „DZŁENNIK LUDOWY” 


“Koleje ZNOWU podrożeją 6 200 procent] 


WARSZAWA. 20. paźdz. (Pat) Minisler- |jak towarowe z dniem 1. lisupada o 20U płoć. 
stwo koleji żelaznych w porozinioniu z minisier- Ulgi 25 proc. zostały przyznane jedynie tary- 
istwem. skarbu, przemysłu i handlu, postanowiło | fom eksportowym dla przetworów naftowych. 
przewalutować taryfy kolejowe, tak osobowe, 


CEEE OGDESKTE PIEKA AEA N EA TERCET 2 TEE CPOO EOB E 
Jakie podatki ściąga państwo? . 
WARSZAWA. 20. paźdz. (A. W.) Odbvla |przetł wojną wyn. 277,504.00V zł. p. a wi T. pólr, 


się w Min. Skarbu konferencja prasowa w spra- | 1923idały tylko 33,051.000 zł. p. Ogółem przed 
świe podatków pośrednich, na której dyr. de |wojną podatki pośrednie i bezpośrednie wyno- 
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partamientu p. Głowacki przedstawi! obecnym. 
przedstawicielom prasy dane statystyczne doty- 
czące stosunku wpłaconych do skarbu państwa 
podatków pośrednich i bezpośrednich i stwier- 
dza, konieczność odpowiedniego wyrównania stiu- 
wek podatków nie tylko bezpośrednich al% i po- 
średnich (1), na których opierają sie w przewa- 
żającej części dochody, państwa. Podatki po- 
średnie wynosiły w Polsce przed wojną 
M24,888.000 złotych połskich równych franl om 
szwajcarskim a w Í. półroczu 1928 r. dały 
tylko 60,099.000 zł. pol. Padatla bezp a 


ośredni 
—— 


sy (bez śe!) 702,182.000 zl. pol. a obecnie 
przynoszą tylo 93,150.000 zł. pol. Powolując 
sie nau powyższe cyfry p. lowackj stwierdził 
palącą komieczność podniesiema podatków do 
normy przedwojenacj, przyczem podkreśli, iż 
jakkolwiek podatki po'relnie ©barczają więcej 
ludność klas uboższych, to jednak młody nasz 
uparat skarbowy nie jest w możności pozba- 
wienia się już teraz tego głównego źródła do- 
chodów państwa, gdyż podatki pośrednie wy- 
noszą obecnie 77 prac. ogólnej kwoty stąd osia- 
ganej. 
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Rząd Rzeszy. prosi a interwencję. 


BERLIN, 20. 10. (Pat.). Rząd! Rzeszy polecił , zapłaty węgla repsracyjnego celem najrychłejsze- | 
dzs dyplomatycznym przedstawicielom niemie- | go rozwiązania tej kwestji, oraz by tym rządom | 
ckim w państwach Europy i Waszyngtonie, by | zwrócii uwagę na irudności fin n'owz i socjałno= 
u odnośnych rządów podjęli kroki w! sprawie | polityczne w Niemczech. ; | 
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ku: likwidacji bezro 
Wczoraj wieczorem odbyło sie -posiedzenie Whrew jednak tym głosom uchwalono we- 
m. komisji teatralnej, na którem wicepr. Chlam- | zwać personal tealralny do natychmiastowego 
tacz zdawał sprawe ze swych zabiegów w War- | podjęcia pracy, a wszystkie zaleglości będą wy- 
szawie w kierunku uzyskania pomocy fmanso- |płacone do wtorku wieczora. Nadto pelecono 


bocia*W teatrach lwowskich. 


wej dla miejskich teatrów. Starania te zakoń- 
rzyły się uzyskaniem od ministra skarhu 1 mi- 
harda na pokrytie deficytu. Komisja teatralna 
przeprowadziła namięiną dyskusję, gdyż znale. 
ŻJi d% radni, którzy mieli za bardzo zle arty- 
stom, że doprowadzeni do rozpaczy porzucili pracę. 

Chciano się mścić na ludziach, że odwa- 
żyli się upomnieć o zapracowane 1 należne pła- 
ce. Wyszło mianowicie na jaw, że kasa teatral- 
na załegała z wypiatą nawet płac należnych 
m dołu. x 4 


REAKCJA BAWARSKA SIĘ BUNTUJE. 
BERLIN. 20. paźdz (Pat) Rząd bawarski 


subkomiłetowi, aby sie zastanowił nad zrolor- 
mowaniem teatrów w kierunku zwiniecja jakie- 
goś działu, bądź awinięcia którego 2 teatrów. 

Obecna katastrofa gospodarcza w państwie 
oalija się w większym stopniu na tealrach, gdyż 
ludność zmuszona jest rezygnować z „luksuzu” 
kulturalnego na rzecz kawalka chleba. 

Przypuszczaluie już dzisiaj wszystkie tsa- 
try będą grały. 
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ogłosił nastepujący komunikat: Przedstawienie 


sprawy gen. Lossowa przez rząd Rzeszy nie 


H 
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"ZMIANY PERSONALNE. i 
WARSZAWA. 20. października. (tel, wl.) 
Stanowisko ustępującego szefa sztab. D. O. K- 
w Warszawie kap. Przewóskiego, zajmie pułk. 
Przybylski, B- | H 
RW Batni > y 
id 7-7 MILIONÓWKA. i 
WARSZAWĄ. 20. października. (teľ wl.) 
(W ostatmiem @aguienu milionówki został wy- 
losowany numer 4,496.756. 
—.0— 
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Zakaz prywatnej uprawy tytoniu. 

Minister skarbu poleci! Izbom skarbowym, 
aby natychmiast za pośrednictwem podwła- 
dnych urzędów i organów kontroli skarbowej, 
zawiadomiły ludność swoich okręgów admini 
stracyjpycbh, że uprawa. tytoniu dlą własnego 
użytku, począwszy od r. 1924 jest bezwzględnie 
zakazana, i 

—i se 
REDUKCJA BUDŻETU KOLEJ. 

WARSZAWA, 20. 10. (AW). Wszystkie de- 
wartamenty min. koleji pracują obecnie nad re- 
dukeją budżetu kolejowego w myśl wskazówek 
ministra skarbu. Budżet finansowy ma być zbi an” 
sowany, a nawet w dziale eksploatacyjnym ma 
dać skarbowi pewne zyski. 

——46— 
BANKIER AMERYKAŃSKI U PREZYDENTA 

k WOJCIECHOWSKIEGO. 

WARSZAWA. 20. paźdz. (A. W.) Prez, Rzpl- 
przyjął wczoraj prezesa nowojorskiego związku 
banków Keyesa. i U Tr 
—n s 


SYTUACJA W ZAGŁĘBIU DABROWSKIEM. 

KATOWICE, 20. 10. (Pat.). Jak się dowiadu- 
jemy z Zagłębia Dąbrowskiego, tamtejsze orga” 
nizacje zawodowe wymówiły umowy zarobkowe 
z pracodawcami od dnia 20 października. Jak 
wiadomo, ostatnia umowa przyznawała roboti- : 
kom 130 prot. podwyżki. W piątek odbył SI€ 
układ przedstawicieli zespołu pracy z pracodaw” 
cami w sprawie zarobków od 20 paździermkć - 
Strony per rartujące rozesziy się bez załatwienia 
sprawy. Zespół Związków zawodowych zwołuje 
na dzień 22 bm. kongres Rad Zawodowych dle 
wszystkich zakłądów ciężkiego przemysłu. Na 
| kongresie wygioszą referaty posłowie na: sej 
warszawski pos. Piecha (NPR.) i pos. Adamek 
(P. P. S). 
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DOLAR W GDAŃSKU 19. MILIARDÓW MA- 
REK NIEMIECKICH, i 

-. GDAŃSK. 20. paździemika. (å, W.) Odrzu 

cenie memieckich propozycji w Paryżu, ujemnie 

„wpływające na podjęcie prac wi Zagłębiu Ruli 


j iky 2. śmy + 91 s (4 vti ik i OL i EEA G AZ FAL: ci 'y- . » +5: y 
zakomunikowal wozoraj przez swojego „posła. | odpówyada ki EA faktom Rząd bawarski WY” ry, jak również na dalsze kształtowania śi4 
rządowi Rzeszy, iż Bawarja urzędowo nin bę. da dokładne przedstawienie tej sprawy. i 


N 7 . rpi 8 A m- 
dzie pertraktowała ani z ministrem obrony krajo- F | wnętrznego „ żypia .gospođarogago W. Niel 
wej, ani z Bzelem, administracji wojskowej. W 
sońyzku z tem prasa zaznacza, iż Bawarja jest 
jak najdokładniej poinformowana o sytnacji za- 
granicznej, która nie była nigdy tak poważna 
jak dzisiaj. Jeżeli mimo to Bawarja dąży otwarriw 

zerwania z Rzeszą niemiecką, to zdanimm 
dzienników, musi za to ponieść odpowiedzial- 

ność. Dla rządu Rzeszy zostanie tylko jedna 

droga przeprowadzenia uznania swego autory- 

tetu zarówno w Bawarji jak i Saksonii. 
aaa 

MONACHJUM, 20. 10. (Pat.). Dzienniki wy- 
stępują gwałtownie przeciw rządowi beriińskiemu 
i uderzają w ton wojowniczy. „Miinchoner Nsue- 
ste Nachr.“ zauważają, że w Berlinie nie powiani 
się łudzić, jakoby Bawarja mogła usiąpić. 

—..— 

RZĄD NIEMIECKI PRZECIW BAWARII. 

WIEDEN. 20. paźdz..„N. Fr. Presse“ donosi 
z» Monachjum: Rząd bawarski jeszcze wczoraj 
za pośrednictwem. swego posła w Berlinie zawa- 
domił rząd Rzeszy, że Bawarja zrywa wszelkie 
stosunki urzedowe z nin. Gesslerem!i szefom zi- 
rządu wojskowego Seactem. 

Minister Reichswehry oświadczył, że jsźeli 
Bawarja i- general Lossow nie zazio- 
*mją się do żądań Berlina, to Bawarja będzie 
wvłąGzona z ruchu Kolejowego Niami i z sieci 
telegraficznej. Dziś w połndnie rzą! bawarski 
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KATASTROFA GOSPODARCZA NIEMIĘC. 

"WROCŁAW. 20. paźdz. (A. W.) Położenie 
w Niemtzech, szczególnie w Saksonii stale po- 
garsza šis z godziny na godzinę. Klęske glodo- 
| wa przynosi Tożnący z drja na dzień kurs dó- 
lara, powodując skrajną nędzę, gdyż bochenek 
chleba doszedł dziś do 620 milionów marek. 


Nie może drożyźnie tej nadążyć ani rohotnik, | 


uni urzędnik. Masy bezrobotnych rosną z dnia 
ha dzień, z powodu trudności kredytowych, na 
jakie natrafia przemysł. 
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KAPITALIŚCI UCIEKAJĄ Ż SAKSONII. 

BERLIN. 20. paźdz. (A. W.) Jak donoszą 
z Monachium przybyło tam kilku przemysłow- 
ców, którzy opuścili: swe przedsiębiorstwa z 
obawy przed robotnikami. 


| —on— 


TRAKTAT POLSKO - TURECKI. 

KONSTANTYNOPOL. 20. paźdz. (Pat.) Tu- 
retka rada ministrów uchwaliła przedłożyć 
Zgromadzeniu Narod. w Angorze do ratyfikacji 
"traktat polsko- tureski, t. |. straktat przyjaźni, 
ieraz konwencję handjowa i osieleńczą. Trak- 
taty te zostaly już przelłożone Zgromadzemu 
Narodowam'i. 
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czech usposobiło bardzo pesymistycznie gie” 
ide. Również mic nie pomogło zapowiedziane U 
tworzenie banku markt rentowej. Haussa rozp? 
tala się na nowo. Dolar, który wczoraj wiecźo' 
rem notowano 13 miliardów, dziś rozpoczął pre“ 
bardzo mocnej tendencji kursem 15 nuliardów ' 
notowano oficjalnie przeszło 19 miliardów. LOW 
dyn 92 mijardy. 3 


OPINJA SEN. BERANGERAK O POLSCE. 

WIEDEŃ, 20. 10. „Neues 8:Uhr Blatt“ w > 
niesieniu z Budapesztu cytuje rozmowę zastęp“ 
„Pester Lloydu“ z francuskim senatorem Ber” 
|gerem na temat pożyczki francuskiej dia Polski 
! Rumunji i Jugosławii. Sen. Beranger o swei” 
wrażeniach z pobytu w Polsce wyraził się w *P9 
sób następujący: Stosunki w Polsce bardzo ns” 
zadowoliły. To stare państwo jest zupełnie no, 
woczesnym tworem państwowym, którego głÓWĘ. 
trudności polegają na niedomaganiach aparatu 
skalnego. Gdy w r. 1920 rosyjscy bolszewicy sta” 
u bram Warszawy, okazało się, jak konie” 
jest tama na wschodzie przeciw nawale b. 
wickiej; bez narodowej obrony Polska nie ży 
głaby bronić cywilizacji Europy. Dlatego nale) 
Polsce udzielić środkw do obrony narodowe 
a to tem bardziej, że gwaraneje, które wa 
daje, jak lasy i nafta, zupełnie wystarczała 
zabezpieczenia pożyczki. 
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PREMIERA 


ZTAJEMA 


21/X. 1923. 
w MARYSIENCE i KOPERNIKU 


IC WIELKIEGO MIASTA 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nadprogram : aktualne zdjęcia 
z katastrofy w Warszawie. 


WSPANIAŁY DRAMAT SENSACYJNY W 6 AKTACH. 


„LEE PARRY“: ly, Ef, znana z dramatów 


„Arystokrata i cyrkówka” 
kreuje główną rolę. 


i „Romans pięknej grzesznicy” 


Echa wybuchu prochowni, 


Przemówienie tow. Niedziałkowskiego w Sejmie. 


Nie minęło jeszcze wrażenie wybuchu, kiedy 
gabinet wystąpił z manifestem, przesądzającym 
przed ukonszeniem śłedztwa przyczyny katastro 
ty i wiążącym je z innemi zjawiskami. wzywając 
naród do rozprawy z wrogiem wewnętrznym. 
Nie wiemy, czy jest to lekkomyślność, czy coś gor- 
szego. Jeśli tekkomyślność, to przerażenie ogar- 
nia, że fudzie. tak nie panujący nad nerwami i 
nie orjentujący się w sytuacji, stoją na czete 
rządu. ł 


LEĘKKOMYŚLNOŚĆ TA GRANICZY ZE ZBROD- 
NIĄ WOBEC PAŃSTWA. | 


Jeśli to był manewr polityczny, to z wyso- 
kości trybuny nie znajduję słów na jego okre- 
lenie. Gabinet nie pomyślał, iż dał tem świa- 
dectwo, że Polska stoi nad przepaścią i w 
obliczu wojny domowej, że ulica mogła odezwę 
zrozumieć, Jako apel do wystąpienia. Ulica, 
dzięki Bogu, okazała się  inteligentniejszą od 
tych, Uktórzy stoją na czele. Musimy jednak za- 
nieść najkategeryczniejszy protest przeciw wy- 
zyskłwaniu strasznego nieszczęścia dła wzmoc- 
nienia gabjnetu przed głosowaniem nad votum 
zaufania. Już kilka miesięcy temu Naczelna Izba 
Kontroli zwracała uwagę na możliwość kata- 
strofy, a szefostwo sztabu żądało kredytów na 
przeniesienie prochowni. Nie jest więc pewni- 
kiem owa „zbrodnicza reka“. A nawet, jeśli 
to byl zamach, to nie zmniejsza to odpowiedzial- 
ności tych, którzy powinni byli czuwać. Chwj- 


| lowo obojętne są wyniki siedziwa, lecz obawiamy 


$': że śledztwo to mo będzia prowadzone bez- 
< 


astronnie i atego wniosek nasz żąda wybrania 
"komisji, zepewniejącej sledztwu bezstronność. 
N Najgorszą rzeczą w tem wszystkiom są ko- 
„mentarze prasy rząłowoj do odezwy rządu. Nie 
będę polemizować z „Gazetą Poranną*, pod- 
suwającą myśl, że ktoś z lewej strony Izby 'i 
nie byłe kto, bo p. prezes „Wwzwolenia”, Jest 
moralnym sprawcą wybuchu. Odrzacamy to Z 
'pogardą. Odezwa Rządu, to ostatni gwóżdź, wiki- 
ty do trumny gabinetu. Nie pomoże mu uzy- 
skanie zaufania kraju. Obie możliwości: lekko- 
myślność i manewr polityczny nie znajdują 
usprawiedliwienia. Artsztewania jednak. ktore 
m:stąpH„, światlrzą, że by to rzecz obmyślana. 
Nikt nie uwierzy w to, aby jakiś kupczyk z 
iPultuska był zainteresowany w wybuchu. Aresz- 
towania te były zupełnie sprzeczae z Konsty- 
kaucją, a jeśli ostatnie dzisiejsze słowa p. pre- 
miera oznaczały groźbę pod naszym. adregąm,' to 
oświadczamy, że się jej nie przestraszymy. Pa- 
nowie musicie ustąpić. Dafsze wasze pozosta- 
wanie jest nroszczęściam dla Rzeczypospolitoją 
Nie możecie ani zrozumieć, ani tembardzi?) 
wykonać jedynego programu, że interesy warstw: 
posiadających muszą się podporządkować inte- 
tresom Rzeczypospolitej. (Oklaski na. lewicy). 
Nagłość czterech wniosków jednomyślnie 
pehwaiono. j 3 
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Maniiestacje mieszkańców 


W „Robotniku“ warszawskim czytamy: 

Wi Tow. Hygienicznem w Warszawie odbył 
sle tłumny wiec, zorganizowany przez Polską 
Organizację Wolności p. n. „Rząd a Społeczeń- 
Stwo“. Cala sala wypełniona została po brzegi, 
setki osób nie dostało się do wnętrza. Zagaił 
Wiec w imieniu P. O. W. — ob. Zarzycki. Prze- 
Wodniczącym. został šen. Nowicki. Świelne prze- 
mówienia o działalności obecnego Rządu w 
ziedzinie polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
Wygłosili też tow. red. Ilołówko, poseł Dalski, 
Boseł tow. Niedziałkawski, sen. Wożnicki, po- 
sel Miedziński. aż 

Specjalnie omawiano ostalnią osławioną 
odezwe rząłową. Sala gorąco manifestowala, 
wznoszą: okrzyki, domagające się ustąpienia 


Rządu, kompromitującego i szkodzącego Pań- 
di Jednogłośnie przyjęto następująci, rezo- 
cję, przedłożoną przez ob. Galińskiego: 


„Polska współczesna, wyzwolona z pod 
panowania zaborców, skłuszyć i wymieść 
musi ostatecznie le pozostałości niewoli, 
które hamują rozwój „znaczenia i polegi 
Państwa, powodują wyzysk praty przez pa- 
sorzytniczą spekulację i poniżają godność 
Wolnego w Polsce człowieka pracy. 

Rzą l obecny oparty na czynnikach wslecz- 
nych i pasożytniczych, całą swą dzialalao- 
Stia prowadzi do nieuchronnej ruiny Pań- 
stwą, gospodarstwa i moralności narodowej. 

bniża znaczenie Polski w świecie przez 
politykę małodnszną i kerplanową; dezor- 
Sunizuje finanse przez zniszczenie naprawy 
Skarbu: rufnuje gospolkustwo narodowe i 
Powoduje wzrost drożyzny przez uprzywi- 
<jowanie klas postadających i spekulacy|- 
nego kapitału; demoralizuje urzędnika i roz- 


kada administrację przez doprowadzenie do ` 
, pieśni rewolucyjnych. 


Rędzy pracowników państwowych i narzu- 


stolicy przeciwko Rządowi. 


canie im  niesprawiestywej polityki re- 
presyjnej i partyjnej; obniża oświatę i kul. 
turę przez znoszenie odpowiednich orga- 
nów pod pozorem „oszczędności”... ` o; 

Zważywszy wszystko powyższe, wiec 
zwołany przez P. 0. W. do sah Tow. Hy- 
gienicznego dnia 18. paździemika: 

1. Daje wyraz powszechnemu oburzemu 
calego pracującego ogółu na działalność 
Rządu obecnego; 

2. Wzywa lewicę sejmową do zdwojenia 
anergji w celu niezwłocznego obalenia rzą- 
du obecnego najradyka!niejszemi środkami 
parlamentarmemi, zwracając uwagę na to, 
że dalsze ntrzymywanie fikcji „większości 
ządowej: w Sejmie grozi autorytelowi Sej- 
mu samego i otwiera droge groźnym dla 
Państwa zamierzeniom niekonstytucyjnym". 
Następnie, ze $piewęm „Pierwszej Brygady”, 

„Czerwonego Sztandaru“. „O rześć wam. pino- 
wie magnaci“, wśród żywiołowych okrzyków 
przeciwko Rządowi, na cześć P. P. $, Piłsud- 
| skiego itd. ruszył pochód ulicami: Karowa, 
| Królewską, Marszałkowska, Szpitalną, pl. Na- 
pileoa i Warerką do redakcji „Robotnika“. Ma- 
|nifestanci przeszli koło redakcji „Kurjara Po- 
rannego", wznosząc okrzyki na cześć prasy łe- 
wicowej, oraz koło redakcji „Rzeczypospolitej“ 
i „Dwugroszówki'”, okrzykami oburzenia wyra. 
żają” potępienie i pogardę dla tych pism. Pochód 
doszedłszy do redakef „Robotnika, rozwią- 
zal się, po zrobieniu „Robotnikowi” żywiołowej 
owacji. Na gorące okrzyki zgromadzonych na 
cześć P. P. S. i „Rołotnika* odpowiedział z 
| balkonu  redukeji kilku | serdecznemi slo- 
wami posel tow. Kwapiński i Gonecko, sekre- 
tuz W. R. Z. Z. 


Rozchodzono się wśród okrzyków i śpiewu 
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Powszechny strejk w przemyśle 


U 


górniczym. 


Od poniedziałk„ trwa strajk w przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego. Strajk wybuchł na tle odrzucenia 
przez przemysłowcow górniczych żądań, posia- 
wionych przez Centrainy Związek górników, a: 
domagających się podwyższenia płac dla akor- 
dowych robotników o 190 proc., dla dniówke- 
nych zaś, ze względu na zbyt niskie zarobki 
tych robotników, o 200 proc., oraz obliczania 
wzrostu drożyzny co tydzień i podnoszenia płac 
odpowiednio do wskażnika tych obliczeń. 

Poza powyższemi żądaniami, konferencja 
ielegatów górników uchwaliła domagać się od 
Rządu zaopatrzenia ludności robotniczej w Za- 
giębiach Dąbrowskiem i Krakowskiem w żywność, 
gdyż obecnie brak artykułów powszechnego u- 
żytku powoduje niemal głód wśród ludności. 

Strajk, kierowany według ustalonego przez 
Z wiązek regulaminu, ma dotychczas przebieg 
spokojny. Policja jednak przez aresztowania de- 
egałów robotniczych, doprowadza masy, do 
wzburzenia. Związek górników stara się wzba- 
zenie robotników utrzymać w odpowiednich 
'anicach, zachodzi jednak obawa, że — jeżeli 
strajk się przedłuży, co jest prawdopodobne 
wobec uporu przemysłowców, — spokojny strajk, 
kierowany przez organizację, przerodzi się w 
rozpaczliwą waikę, która łatwo może przybrać 
charakter rozruchów głodowych. 

Rząd, a przedewszystkiem minister Pracy 
winien zrobić wszystko, aby nakłonić przemy- 
słoweów górniczych do ustępstw. Mogą oni to 
uczynić tem łatwiej, że obecne ceny węgla po- 
zwalają na podwyżkę płac bez konieczności 
podniesienia een węgla. 

Minister pracy, jeżeli istotnie nim chce być 
nietylko z nazwy, powinien przekonać Rząd, 
że zarządzenia represyjne ministra Kiernika w 
stosunku do strajkujących mogą się skończyć 
katastrofą. Trudno bowiem, aby głodujący ro- 
botnicy spokojnie patrzyli na bezczynność władz 
w stosunku do kapitalistów, którzy swym upo- 
rem spowodowali strajk, i na stosowanie represji 
wobec głodnych i wyzyskiwanych robotników. 

Poseł Stańczyk, jako generalny sekretarz 
Centralnego Związku zwrócił się do p. ministra 
pracy o interwencję w kierunku nakłonienia 
przemysłowców do uznania żądań robotników 

Tymczasem policja rozbija wiece związko- 
Ne. Taktyka ta istotnie może zaprowadzić do 
ząburzeń. gdyż robotnicy, nie informowani e 
sytuacji przez przedstawicieli Związku, mogą z 
łatwością uledz podszeptom nieodpowiadających 
za strajk czynników. $ 
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„Senzacyjny” okólnik a zbrodnicza 
robota prowokatorów. 


Wczorajsza „Gazeta Lwowska“ pubirkoje 
rzekomo przychwycony przez władze okólnik, 
a senzacyjność jego przedewszystkiem leży. w 
zagadce, klo jest jego autorem. 

Oto brzmienie rzekomego okólnika: 


Związek Zawodowy kolejarzy Rzeczypos- 
politej Polskiej. Nr. 64. Poutine! Warszawa, 12 
września 1923, ulica Długu 19. 

Do Zarządu okręgowego Związki ' Za- 
wodowegu kolejarzy | 

Z polecenia kolegi Kuryłowicza, poto - 
ca się niezwłocznie nadesta* spis obecnych 
człoąków zarządu Z. Z. K., godnych zau- 
famia oraz zdolnych dla zajęcia stanowisk 

administracyjnych z wykazaniem fachu t 

wykształcenia. Ą 

Wiceprezes. 
(Podpis nieczytelny). 

Naturalnie cały ten okólnik jest prowoka. 
cyjnem fałszerstwem. Chciałoby się wszelkimi 
środkami usunąć z widowni mocno niewygódjy 
Związek kolejarzy. Fabrykuje się okółniki.. Te 
samo robiono w Rosji carskiej. 


| "Prowokacja kwitnie u nas jak za dawnych 
nieodżałowanych czasów.  . f 
| , ; — oni 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 20 października. 
KLFERIUAR L1EATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
" Niedbiela 21 o g. 330 „W krainie baśni”. 
Niedziela Z! o g. 7 „Uczta szyderców". 
Poniedziałek 22 wyjątkowo o g. 630 „W krainie 
baśni* (specjalne przedstawienie dla dzieci). 
Wtorek 23 o g. 7 „Zamarłe oczy" 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Niedziela 21 i poniedziałek 22 o g. 7 „Pani preze- 
wa“ + 


so 
Wtorek 23 o g. 7 „Wiera Mircewa* sztuka w 4 akt. 
(premiera). 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczna: 
Niedziela 21, poniedziałek 22, wtorek 23 o godz. 7 
Królowa fal*. 
TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELĄ*, ul. Rejtana 3. 
Od środy !7-go października b. r. nowy program: 
Część |. „Gucio na poiowaniu+ sketch pióre „Bebe". — 
Część Il. solowa: Fedyczkowska -- Mirski — Bronow- 
ski — Duo Wenterry. Część Ill. „W hotelu di Vaperro" 
farsa, opracował „Bebe*. 
„ Początek o g. 8'30 wieczór. - Przedsprzedaż: w skła- 
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. F 
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TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Niedziela o g. 330 „U progu szczęścia”. i 
Niedziela o g. 730 „Narzeczony w Ameryce" 

— èno 


UROCZYSTOŚĆ INAUGURACJI ROKU AKA- 
DEMICKIEGO 1923,24 odbędzie się w środę dnia 
24 bm. O godz. 1030 odbędzie się w auli no- 
wego gmachu uniwersytetu (przy ul. Marszaikow- 
skiej) akt otwarcia uniwersytetu, podczas kió- 
rego prorektor ks. prof. dr. Stan. Narajewski 
złoży sprawozdanie z poprzedniego roku akade- 
imickiego, rektor prof, Kir. Juljusz Makarewicz 
wygłosi mowę inauguracyjną, a prof. dr. Kamil 
Stefko wykład na temat: „Prawo a społeczeń- 
stwo”. 

WSZYSTKIE IEATRY MIEJSKIE GRAJĄ. 
Od dziś, t. j. niedzieńi uruchotnicne zostały wszyst- 
kie tcatry miejskie, które z powodu strejku były 
nieczyrme. Dziś popołudniu pójd.iż o godz. 330 
po raz przedostatni prześliczny fantastyczny balet 
„W krainie baśni“. Będzi? to przedostatni wystep 
mistrzów sztuki choreograficznej N. Kirsanowej 
i A. Fortunato, gdyż oboje na szereg miesięcy 
wyjeżiżają do Belgradu. Dzis wieczorem wspa- 
niała „Uczta szykłerców', którą, jak wiadomo 
teatr nasz wystawił z całym przepychem. b 


SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIE- 
CI. W poniedziałek wyjątkowo o godz. 6/30 od- 
będzie się przedstawieni: „W krajnie baśni” dla 
naszych milusińskich po cenach zniżonych, mia- 
nowicie nie po rómach operowych, eez zwykłego 
dramatu. 


80% ZNIŻKI. W ponie ziałek obowiązują 
3006 zniżki w Teatrze Nowoś i na „Królowę fal", 
w Teatrze Małyłn na „Panią prezesową”. 


„WIERA MIRCEWA'”. P=emiera tej fascynu- 
jącejsk ztuki pisarza rosyjski:go, odłożona z po- 
wochi strejku, odbędzie się w Teatrze Małymi 
we wtorek. Jak wiadomo, sztuka ta utrzymywała 

s się bardzo długo na repertuarze teatrów żagra- 
nicznych i ściagała zawsze tłumy publiczności. 
Sztukę doskonale przygotował reż. p. Rasiński. 


NOWA WYSTAWA TOW. SZTUK PIĘK- 
NYCH otwartą zostanie w niedziełę 21 bm. o godz. 
11 przedpoł. Włączone są da niej wystawy zbio- 
rowe zaszczytnie znanego w naszem mieście art.- 
mal. Miecz. Reyznera, asystenta politechniki, art.- 
mal. M. Ruzamskiego i art.smal. Kaz. Rutkow- 
skiego. Wstęp 20.000 mk., dla młodzieży szkolnej 
10.000 mk., do Salonu nieustającej sprzedaży dzieł 
sztuki wstęp wolny (ul. Dzieduszyckich 1, boczna 

' brama Muzeum Przemysłowego). 


TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. 1) Posie- 
dzenie wydziału T-wa odbędzie sią 25 bm. (czwar- 
tek) o godz. 4'30 popol. w archiwum uniwersyte- 
ckiem (uł. Mikołaja 4). 2) Nadzwyczajne walne 
Zgromadzenie członków T-wa Historycznego od- 
będzie się 25 bm. o godz. 5°30 popol. w starym 
uniwersytecie w seminarjum prof. Piaśnika. W bra 
ku kompletu drugie walne zgromadzenie bez 
względu na komplet tego samego dnia o g. 615. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


NOWA PODWYŻKA CHLEBA. Mimo „etabi-| Z dnia, 
| 


lizacji* marki za granicą, spekulanci w kraju da- 
lej grają na wzrost kursu dolara. Równacześnie 
maskarze po.wyższają ceny żywności i artykułów 
pierwszej potrzeby. Wczoraj piekarze podwyż- 
szyli cenę pieczywa. Bochenzk chłsba kosztował 
37.000, bułka 3.800 mk. W czasie obecnej szale- 
jącej drożyzny wypada właśnie rocznica tej nie- 
zapomnianej agitacji chjemy: „Głosuj na „ósem- 
kẹ“ — wszystko potanisje!* © PR 
MILJARDOWE MALWERSACJE NA DWOR- 
CU GŁÓWNYM. Przedwczoraj aresztowała poli- 
cja Stanisława  Bukasiewicza, magazyniera, za 
sprzeniewierzemie benzyny na szkodę skarbu ko- 
lejowego. Aresztowany uprawiał ten proceder od 
szeregu miesiecy. Szkoda wynosi około miijarda 
marek. Arezztowano również Aleks. Brzoza, S: 
fera kolej., jako współwinnego. Urząd śledczy po- 
licji prowadzi dalsze śledztwo w tej sprawie. 


OSOBLIWA OSZCZĘDNOŚĆ. Pogotowie ra- 
tunkowe zbiera dobrowolne datki na sprawienie 
nowej karetki. W fabryce Neuwelta przy ul. Ba- 
łonowej odmówiono datku, pomimo iż przedzię- 
biorstwo to często korzysta z bezpłatnych usług 
tej instytucji. 

CHOROBY ZAKAŻNE w pobliskich gminach. 
Starostwa sąsiednie stwierdziiy płonicę (pow. 
Lwów) w Winnikach, (pow. Gródek Jag.) w 
Wielkopolu; tyfus plamisty (pow. Gródek Jag.) 
w Drozdowie; tyfus brzuszny (pow. Lwów) w 
Zniesieniu; czerwonkę (pow. Lwów) w Dawiabwie 
i Sieciechowie. Fjzykat” miejski prr o rzega pu- 
błiczność przed stykaniem się z lud. ścią z gmin 
zakażonych i zwraca uwage, Że n.wywanie ar- 
tykułów może pośredniczyć w zakażeniu sie. 
Mieka z tych miejscowości używać tylko po 
przegotowaniu, a przy tyfusie , piamistym nie 
wpuszczać do mieszkania (kuchni)! z obawy przed 
robactwem. 

KURSY WALUT. Na giełdach zagranicz- 
nych marka polska w ostatnich dniach utrzymuje 
się na jednym poziomie. W Zurychu motowano 
wczoraj markę polską 00006, kor. austr. 00079, 
marki niem. nie notowano. Na giełdzie w Gdań- 
sku płacono za 100 mk. pol. do 1,142.850, w Ber- 
linie do-974.000 W Gdańsku płacono za dolara 
12 miljardów, funt szterl. 65 miljardów marek 
niem. — W Warszawie notowano wczoraj do- 
lary do 1,200.000, franki złote 281.000, czeki na 
franki franc. 70.475, fr. szwajc. do 212.000. ft. 
szterl, do 5,525.000, kor. czeskie 35.200, austr. 


16.05 mk. — W wolnych obmoiach we Lwowie. 


płacono . dolary do 1,200.000, dòl. kanad. 


1,110.000 mk. 


WALCZY Z POLICJĄ I LOKATORAMI. Wła- 
sayciel „Renesmsu”* Matusów, jak wiadomo, jest 
stałe na stopie wa'enaej z pziizją. Posiada on ka- 
mienicę przy ul. Na Bajkach, o którą wcale nie 
dba. Dozorczyni nie płaci, klatki schodowej „z 
zasady” nie oświetla, a z bramy usnął dzwonek. 
Cała realność znajduje się w apłakanym stanie 
pod względem zdrowcinym. Wszelkie interwencje 
i zarządzenia polici kamienicznik ten ignoruje. 
Możeby fizykat zajął się tym opuszczonym za- 
kątkiem! i 

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE. Wczoraj po- 


dahśmy, że w ul. św. Zofji zostata przejechana |. 


76-letnis Marja, Sau:nowicz. Na miejscu „dl ielili 
jej pomocy lekarz dr. Kisinger i dr. Graf z pogo- 
towia rat. Staruszka jqzewicziona do szpitala, 
zmarła w nocy. Policja aresztowała G. Pszyka, 
lat 13, który tak niefortunnie kierował wozem. 

KOSZTOWNA FRYZURA. A. Kamińska, ba- 
wiąc w zaktadzie fryzjerskim W. Pitołaja przy ul. 
Akademickiej, położyła torebkę obok sieŁi:. Nie- 
znany złodziej skradi ją wraz z 5 (olaranf i 760 
tys. ık. Torebka przedstawiała wartość 4 miljo- 
ny marek. 


——096%6— 
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1  .AGLWOJKat ` 
dr. KAROL NAGEL 
, LwNw, ul. Jagiellońska I. 12 


PoOowWrooclił, 


d»; 


„|ciężkiego więziznja. Przyjacieľa jego Jó 


Pan 


RATUJLUIE KULTURE, 

: W gazacha Politechniki wywieszono wazoraj 
artystycznie wykonany: aħsz z wezwaniem do 
tych techników, zawsze gotowych do łamistre]: 
kostwa, aby ratowali zagrożoną strejkiem ak- 
torów kulture. Wezwanie podpisane przez Wy- 
dział Bratniej Pomocy nawołuje kolegów i kole- 
kanki, aby staneją ma tym posterunku narodowym 
i uruchomili teatry. 18) 39 


— 


Jak łatwo się domyśleć ` afisz ten jest 
doskonałym policzkiem dla tej części młodzie- 
ży technickej, która zatraciła poczucie got- 
ności obywatela akademickiego i nie wstydzi 
się nędznej roh łamistrejka. 


sj. (JSK GO A GRĘ MME Di W EEE e 0 | 
Wiadomości z Kraju. 
BANDYTYŻM NA POLESIU. Poza bandą 


„Muchy“ grasują i inne bandy opryszków na Po- 
lesiu. Onegdaj około 40 bandytów napadło 'nā 
dwór w Pymie, pow. sarneńskiego. Opryszki zra 
bowałi same najcenniejsze przedmioty, poczem 
zbiegli. Policja stwierdziła w śledztwie, że uczest- 
nicy bandy w zmacznej części pochodzą z Rosji 
BOMBY W PACZCE POCZTOWEJ. Z So 
snowca donoszą, Że onegdaj w kopalni „Wiktor“ 
w Miłkowicach przy otwarciu nadeszłej paczki 
pocztawej nastąpił wybuch. Dochodzenia ustaliły, 
że pakiet ten zawiemał trzy bomby. Władze s4 
na tropie sprawty. 
KRADZIEŻ W MUZEUM  NARODUWEM 
W WARSZAWIE. Onegdaj w muzeum tem skra' 


dziono kilkadziesiąt przedmiotów wartościowych, 


między innymi monety złote z czasów Sobieskie' 
go. Policja ujęła sprawcę kradzieży w osobie Ka- 
zimiesza Wolańskiego, skradzione za$ przedmioty 
w calości odebrano. 


imtgaracja wykładów Oniworsyteta ludoweoo. 


W pięknej sali Muzeumi Przemysłowego, tlu- 


sunie“ zgromadziła się wczoraj publiczność w 


colu wysłuchania wykiadu prof. Stan. Żatrzew- 
skiego, którym zajnaugurowany został cykl wy- 
kladów „O Polsce współczesnej. 

Prof. Zakrzewski w wykładzie swoim o p0: 
glądach na dzieje Polski wobec wskrzeszenia 
państwa stwierdził, że opinia pojiska fałszywie 
byłu orjentowana przez zaborców w kwestiach 
przyczyn upadku Polski. Od dziecka gimnastyke 
wano umysł Polaka po myśli interesów wiłas” 
nych, każdy bowiem zaborca chciał urobić z Po 
laka. najlepszego obywatela. Zaszczepiono w nać 
przekonanie, że Polska upadła dlatego, że nie 
umiała zorganizować skarbu i wojska. Niemcy 
przed wojną mieli i skarb i wojsko. Rosja 
prócz pieniędzy i olbrzymiego rezerwoaru woj” 
ska miała potężnych sprzymierzeńców, a jedna 
Rosja jak i Niemicy poniosły klęskę. Potrzebna 
jest rewizja pojęć o Polsce historycznej, o któ” 
rej przyszli historycy pogląd swój ustalą n4 
podstawie odmiennych badań od dotychczas0 


h. a. 
Wykład następny „O położenłu i grani”ac 
Polski" wygłosi prof. Zierhofer w najbliż5z% 
środę, w czwartek natomiast prof. W. Rogat 
wykładał będzie „O geologicznem położeniu 
Polski“. ; a 
Cały cykl tych wykładów odbywa się w sali 
Muzeum Przemysłowego przy. ul. Hetmański%9 


(obak teatru.) Początek punktualnie o godzin” 


m 


4. wiecz. 


Tem ci aid ARE ago 
Gulic i Cacaj zasądzeni. 


Wczoraj na rozprawie obrońcy obu oskarże 
nych postawili szereg wniosków, oraz prosili. 
postawienie dodatkowego pytania, że Culiż dź! ie 
łał pod nieodzownym przymusem. Tgybunał 5 
przychylił się do tych wniosków. wa 

Pytanie w kiemmku usilowamego morterst z 
Popałdyńcowej sędziowie przys. jednogłośnie 
twierdzili, Trybunał zasądził Jana Culica Aa 


caja uznano współwinnym w tej zbroi 


[sądzono na 5 lat ciężkiego więzienia. 


j za” 


t 


lat 


m; 


brania nę: kie 5 000000 M 


„DŁIEŃNTK LUDOWY“ 


„KIKI i wadi Mm TĘ 


Powszechny Skład Odzieży | * 
e Pasaż Mikolascha. 


UMA BM W tbitiwie dla Malopolski. wocbodniej 


Po długich walkach Związku Zaw. Rob. 
Rol. Kr. Pol. na terenie Małopolski, przyszlo 
wrószcie do porozumienia między Wschodnim 
Związkiem Ziemian a Związkiem Robotników 
rolnych. 

W. dniu 19. października wymienione Związ- 
ki odbyły wspólne posiedzenie we Lwowie pod 
przewodnictwem przedstawiciela Mini sterstwa 
Pracy p. Z. Gnoińskiego, na którem obie strony 
podpisały umowę zbiorową na woj. stanisław D- 
wskie, tamopolskie: i resztę panig woj. ' lwow- 
skiego. pog mk 
Umowa chowie wSsżyB TEN pracoilaw- 
rolnych, posiadających ponad 40 morgów 
memi, z drugiej strony wszystkich pracowni: 

w o normalnej zdołnośri do pracy, t. j. for- 
hali, parobków, stróżów, pastuchów, dozorców, 
karhowych 1 polowych, stałych rzemieślników 
tolwarcznych i dojarki. i 

Rok slużbowy kończy się dn. 31. marca 
każdego roku, a nie 31. grudnia jak dotychczas, 
Umowa obowiązuje od dnia 1. paźdz. 1923 do 

ia 31. marca 1925 r. b 

Wynagrodzenie Jest określone tałkowicie w 
zbożu, przyczem wymienionym pracownikom 
Przysługuje prawo trzymania krówy na Awor- 
skiej oborze. Któ niema krowy otrzyma mleko, 
Ordynarja jest przewidziane oł 10 rent. melr. 
O 13 w poszczególnych powiatach, przemiał 


 „dymacji opłaca pracodawca, wynagrodzenie w 


wee 3 cent. meir. żyta. Robotnik ma otrzy- 
mieszkanie dworskie, oraz opał w stosunku 
ym 15 «tn. metr. węgla 1 8 celn. ‘metr. 


starości lub niezdolnoś- 
swawolą niesumiennych 
ziemian; którzy wvsrzitują łeciwych i skazują 
ich na śmierć głodową. Ar dl 4gli 

Umowa niniejsza powinna wreszcie otworzyć 
Gczy starostom i kacykom policyjnym, którzy 
dotychczas gorliwie broaili obszarników, szy- 
kanując tunkcjonarjuszy związku i wbrew. pra- 
wu nie dopuszczali do zorganizowania się ro- 
botników rolnych. 

W dniu 20. paźdz. 1925 r. odbyło sią posie- 
dzenie Komisji Rozjonezej we Lwowie, która 
wydała nu -azostałe powialy wa jewództwa 
lwowsztogo -P aczenie nrzędowe, normujące wa 
runki pracy 1 płacy na pow.: Brzesko, kiato, 
Strzyżów, Sanok 1 Jaroslaw., Orzeczenie prze- 
wiJuje warunki podobno do undwy i orzeczenia Z 
yoia 28. siop in 1923 r. R bołnik rolny w Ma- 
b polsce wreszcie zdobył ludzkie warunki pracy 
i płacy dzięki swej potężnej orgamzacji, kto- 
ra rozciągla swą działułność i opiekę nad ro- 
bolnikiem rolnym ma calą Rzzczpospolitą pol- 
ską. Orzeczenie niuiejsze nastapilo na akutok 
oporu obszarmków wyżej wymienionych powla: 
t, którzy nie raczył przystąpić «lo połubownej 
wmowy, rozumiejąc. że żyją w czasach put. 
szczyźniameh, do których RK wzdycha- 
ja, zapowiadają robetnikowi Dal, lecz przysło- 
wie mówi, kto jaką « Sha wojuje od lake go 
pie i pańskie zachcianki. katowania, pod pri- 
wem Pizy Uk zorgamiznwanemu robotii- 
kowi rolnema uledz musialy, a bat prawny, 
niezanowola obszdrnicza pozostaje w reku for- 


utony z pracy z tyluła 
ci do pracy, co ukróci 


drzewa. Pracownik po przepracowaniu na ko- ymata. Daremne wzdychanie do pańszczyzny. ' 
Sżyść majątku przez 25 lat nie może być zwolć Fr. Bartek. 
GEE TETT VT TE PAC IDEE I A OF SEE PRAKT E E MARZY 


Dyktator na Górnym Slasku, 


Katowice, 18. października. 


Na Śląsku zupelne hezhołowie. Stosunki tu- 
Msze są odbiciem stosunków warszawskich. Do 
Astatnich strejków 1 zaburzeń ulolączyło się 
"SZCZe — hezkrólewie. Wojewoda trzymał idy- 
misje rzekomo za to, że wpłynął ma przedsta 
Wicieli rządu, aby zgodzili się na 180 proc. 
M dwyżkę zarobków. czego sobie rząd nio ży- 
R Również rząd pogniewał się na Wojewodę 
kuj ltisa, że za mało energicznie zwalcza! strej- 

JĄcych robotników. Przy słano nam dyktatora, 
patrzonego w nadzwyczajne pełnomocnictwa. 
Spg Klalor Kącki przyszedł i zwyciożył! 
jk zlikwidowany, robotników pakuje stę do 


» pracodawcy otrzymali nakaz wyrzucania | 


tnychi na bruk, dyrekcja kolejowa zaczyna 
We urzędników klasyfikować i przesiewać 
ed Bito. Podobno dr. Kącki ma pozosłać na 
Czę, " jako wojewoda. Robotnicy już wiedzą, 
mogą się-po nim spodziewać. 


Bzy arnie Sejmu śląskiego dyktator za- 
'ycit swem przybyciem. Na kuluarach sej- 
ch posłowie (oto m się wrażeniem, ja- 


ARE 
Pala na 


ks Czasu eksplozji warszawskiej policja w 
ch Państwie z polecenia władz  warszaw- 


kie wywołał dvktator. Padly krótkie. ale ważkie 
słowa: „Cywilizowany kozak”. 

Sejm Sloski ma' jeszcze, drugą sensację. 
Przyszło bowiem do załargn marszałka Wobrega 
z wicemarszałkiem dr. Rakowskum. w rezudlacie 
czego mafszalok Wolny złożył urząd marszałka 
Sejmu Powodem satargu była uchwała Sehnu 
w sorawis rezolucii niem. klubu. którą wice- 
marszałek Rakowski unieważnil. Prawność n 
nieważnienia , uchwały Sejmu zakwestionował 
rmarsz. Womy. Klub niem. wniósł wczoraj o 
votum niczaułania dla Rakowskiego. Prawica 
1N. P. R. wniosek ten jednak odrzuciły 'wię- 
kszość). Wytworzyla się wiece przykra svfrracia. 
Sejm stanął po stronie Rakowskiego, przeriw 
marszałkowi Wolnemu. który wyciagnał z tego 
konsekwencje ‘i złożył godność marszałka Sej- 
mu Śląskiego. Oświa Iezenio marsz. Wolnego wy- 


wolało ogromne poruszenie na lawach posel 
skich. fura się Sejm nie spodziewał. ; 


Trzeba przyznać, że Seim Ślaski bez” Mar. 
szałka Wolnego straciłby i tę reszte powagi. 
jaką posiada. Mógłby się śmiało zamienić z rola 
rady gminnej. 


wykładach tajnego uniwersytetu ukraińskiego. 


| uniwersytet. Dnia 17. b. m. w sali ukr. budynku 
muzycznego przy al. hivi za rozpedzono 


don, poezii „żywszą” działalność znaną |ukr. studentów, słuchających yła m. Przed- 
p pulsie robotniczej we Lwow ie. | wczoraj rozpędzono buki Maję A szkole 
| Elm Kajki przeprowadzono rewizje u | „Firinczenki” pizy, ul. ,Gródec kis] Wykła- 
Wizytę lwowskiej kolonji niemieckiej: Gtożono | dat tu wiadomości z izy ki wala p- j: tii oJodnyi 
hej u 45 Niemców, mięłzy innymi u dra M Aaa t uniwersytetu w Kijowie, uchodźca 
itoa A dyr. ginnazjom ew: ngi lickjego,, prof. | rosyjska, mający zezwolenie na pohyt tylko w 
toek lera red. „Deutsche- Volkssumme“ i u p. | Mikołajowie nad Dniestrom, Profesor len «dnia 
sta Pomewika go-podnio - szynkarskiego w | IIŚ. b mm. zaslał ZAANSRZOWIUY du” udzielania 
ma x ZACji Breyvogla i l. d. Policja „na razie” |wyktułów przez tajny komiiel. Wczoraj przed- 
dzo ny. iela informacji o wynikach przeprowa- í 


rewizji. 
<lenzywa uporczywie „śledzi“ 


południem p. Chałodnyj kontynuował ponownie 


-SWóT wyklad w czytelni „Prośnaly” w zabudo- 


„tajny kr. | AnNa kąpituły świętojurskiej. Policja tu ró- 


5 


nież rozprószyła ieodkia przyczem aresyto- 
aa (r. 270 oraz przytrzymano kilku 


pk ta z „wrogami wewnętrznymi”, ma 
głównie na celu odwrócenie uwagi ogółu lu- 
ności ml fatalnych skutków włodarstwa pań- 
stwem przez chjenę i paskopiasta. 
Mina nr: BE ACR a po i Fra oC CC a 


Towarzysze i Towarzyszki! 


W piątek 26 października 1923 o godz. 6-tej 
wieczorem odbędzie się w sali przy ul. Ormianń- 
| skiej 1. 2, IL p. 


Zebranie Partyjne 


stanowiące Konferencję Okręgu Lwów - miasto. 

Na porządku dziennym: ` 

1) Sytuacja polityczna i gospodarcza kraju. 

2) Dyskusja. 

3) Wybór delegatów na Kongres P. P. S. 
w Krakowie. 

Wstęp mają towarzysze i towarzyszki za óka- 
zaniem legitymacji partyjnej. 

Wzywa się TewanzySzy i Towarzyszki w 
lioznego udziału. à \ 


PREZYDJUM OKR. KOM. ROB. P. P.S. 
WE LWOWIE. 


0 sukno na mundury dla "wódka, 


Pisaliśmy onegdaj, że rząd zignorował ofer- 
ty przemysłowców łódzkich w sprawie dostaw 
sukna dla armji i zwrócił się do firm angtei- 
ze z propozycją dostarczenia Sukna’ na ten 

. Pod! naciskiem opini publicznej rząd zwołał 
w pia przemysłu i hundiu konferencję 
z udziałem przedstawiciei przemysłu łódzkiego 
i bialskiego i w rezultacje postanow,ono pokryć 
zapotrzebowanie sukna dostawami krajoweni. 

Czy rząd zgodził się na opłacenie tych do- 
staw w walucie mocnej, jak sobie życzyli prze- 
mysłowey łódzcy, o tem kroniki milczę. 


| e E ORW TRABE TOCK 
Komunikaty. y 


xX WYDZIAL T-WA BRATNIEJ POMOCY. 
STUDENTÓW POLITECHNIKI LWOWSKIEJ 
uchwałą z dnia 7. IX. 1923 postanowil, że po 
dniu 1 grudnia 1923 zwroty pożyczek diupoter- 
minowych, zaciągnieiych w kai: Towarzystwa 
w latach 1914—1923, będą przyjmowane według 


„enacji franka czwajcarskiego z dnia 15 miesiąca, 


w klórym pożyczka została zaciągnięta. Zwroty 
pożyczek, zaciągniętych przed wojną, będą przyj- 
mowane według relacji | korona 1 frankowi 
szwaicarskiemu. 


x PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁÓG 
WA WE LWOWIE ogłasza: Wpisy dia murarzy, 
cieśli i kamieniaczy do szkoły rzemiósł budjwia- 
nych odbywać się będą w dniach 29, 380 i31 
pażdziernika od 9—12 w poł. Warunki dla no- 
wo wstępujących: 18 lat, śwładectwo wyzwolin 


na czeladnika i ukończonych 4 lat nauki szkolnej 
oraz świadectwo moralności. 


nw 


Sprawy partyjne. 


DO ZARZĄDÓW KLASOWYCH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH MIASTA LWOWA. - 


Komisja Oświatowa P. P. S we Lwowia 
uruchamia z początkiem listopada b. r. SZKOŁĘ 
PARTYJNA. ` 

Uprasza się Zarządy Związków Zaw., 
Sekretarjatowi P. P. S. podały do dnia 30 b. 
wykaz imienny z adresami towarzyszy, któkzy, 
chcą uczęszczać «lo Szkoły. 4 

Ponudto Sekretarjat P. P. S. (Sykstuska 21, 

p.) przyjmuje osobiste zgłoszenia do Szkoły 
WAM, od godz. 1—2 popol. i od 7 witz. 

Przyjęt: mogą być tylko Towarzysze, człon- 
kowie P. P. S. i klasowych Związków Zawod, 

Zgłoszenia przyjmuje się do 30 b. m. 


Prezycjum Seka” Ośw. P.P.S. 
we Lwowie. 


r 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Glos rozpaczy i przestrogi pracowników państw. 


Ponowna akeja U. R. P. P. 


C. K. P. P. rozpatrzywszy na posiedzeniu 
w dn. 17. października r. b. ogólną sytuację 
wśród sfer pracowników państw., na zasadzie 
sprawozdań poszczególnych organizacji za czas 
ostatniego tygodnia, uchwałił zwrócić się z na- 
stępnjącą rezolucją do Sejmu Rzeczypospohtej. 

„C. K. P. P. pważa za swój obowiązek 
stwierdzić, że sytuacja ogólna wśród sfer pra- 
cowników państwowych w ciągu ostatniego ty- 
godnia ulegla ciężkiemu pogorszeniu. Szerokie 
warstwy pracowników pańsiwowych, pozbawione 
wszelkiej pomocy, znalazly się zaskoczone »im- 
nem, bez możności kupienia opału i bez odzieży 
zamowej, bez wszelkich” zapasów Żżywnościo- 
wych. Dodatek 18 proc. wraz z 40 proc. zaliczką 
od pensji, pońad miarę niedostalocznych, sta- 
nowi tak małą sumę, że nie może pokryć Die- 
żących skoków drożyzny, które za czas osiat- 
nich dwóch tygodni dosięgły prawie 100 procent. 
Dodatek ten u pracowników niższych kategorji, 
mających rodziną, wyniósł po 2 — 8 miljony, 
u wyższych pb 3 — 4 miljony. Są (to sumy, urq- 
gające obecnie wszelkim realnym potrzebom. Za- 
powiedziana pomoc_w materjuiach, weglu, ziem- 
niakach, okazału się jedynie obietnicą. Zlek- 
ceważenie zupelne przez Rząd starań i domagań 
się C. K. P. P., stosowanie bezpodstawnych 
represji, pogłębilo rozgoryczenie, które obejmu- 
je coraz więcej zarówno sfery pracownicze, jak 
urzędnicze. „Wyraz temu rozgoryczeniu dały od- 
byte w tym tygodniu zj 


Zwycięstwa dyplomatyczne p. Seydy. 


Na posiedzeniu sejmowej komisji spraw 
zagranicznych -w dyskusji uad sprawozdaniem 
ministra p. Seydy głos zabrał bow. Peri. Wbrew 
p. Strońskiemu, stwiewlza (że i ogół, i sejm. 
jest bardzo Źle przez Rząi imformawany ù po- 
lityce zagranicznej. W ostatnich czasach P. A. T. 
puściła. telegram rzekomo x Rygi, W rzeczywi 
stości z Berlina, z, powoluniem się ni urzę 
dową agencję lotewską, jakohy Rosja sowiecka 
zażądała od państw bałtyckich przylaczenia się 
do związku sowieckiego. Jak można Bylo puścić 
taką bajdę?! Mówca domaga się od rządu, 
aby wzorem wszystkich kez wvjątka państw — 
ogłaszał księgi dokumentów dyplom utvceznych. 
Co do listu p. Poincare w Sprawie numerus 
Glausus, p. Ftroński starał się wykręcić dow- 
tipem — tymczasem jasna jest rzeczą, że Po- 
iucare, chociaż w fonnie uprzejmej i dyplom- 
t,cznej, daję do zrozumienia, iż uważa numerus 
clausus za sprzeczny z traktatem o mniejszo- 
śmach. Nie polepsz sprawy, ża p. Glakińnski, 
nie mając odwagi przeprowadzić w Sejmie nus 
twerus Glausus, upoważnia, do tego uniwersv- 
tety. Przecież „Słowo polskie” wyraźnie stwier- 
dziło, że we Lwowie trzy wydziałv zaprowadzi- 
ly namerus glaysus. 

Co do Sowietów, to niewlaściwem było n- 
zależniać nznanie nowej firmy sowieckiej od 
nałeżności „kaukazkich”. To Sowiety zręcznie 
wyzyskały. 

Przy wyborach do Rady Ligi najfałszywszą 
w święcie taktyką była ngoda na podwójną kan- 
dydatirę Beuesza-Skinunta, po pierwsze dla- 
tego, że mowy być nie mogłhb o wyborze dwóch 


- Z nędzy mieszkaniowej. | 


Nad młodzieżą akademicką we Lwowie za- 
wisła klęska mieszkaniowa, która z roku na 
rok przybiera groźniejsze rozmiary. Wielu z nich 
w braku odpowiedniejszego pomięszczenia spro- 
wadza się do piwnic i suteren, gdzie żyją w wa- 
runkach urągających najprymitywniejszym wy- 
mogom hbigjeny. Wielu nawet, musi opuszczać 
Lwów i wogole rezygnować ze studjów lub roz- 
kładać 'e na długie lata. Któż więc mógłby dziś 
dopomo i$tym bicdakom? Odpowiedź nie lru- 
na; ile pałaców i domów z insigniami herbo- 
wymi stoi pustych, ile wiil piętrowych przy ul. 
Listopada i + ajj zamieszkuje często jedna 


u zjazdy pracowników ko- | 


|lejowych, które uchwality przysiąpienie do strej- 
ku w diagu krótkiego czasu. Płomień, który ogar- 
nąl najwięcej bohaterską dzielnicę Polski, Gór- 
ny Śląsk, odruchowo, samorzutnie, jest groźną 
wskazówką. Równocześnie w komisjach sejmo- 
wych załegają niezatwione wnioski nagłe w spra- 
wie doraźnej poomicy dla pracowników państwo- 
wylch i uchylenia represji. 

W tych warunkach C. K. P. P., jako repre- 
zentacja. ogółu pracowników państwowych, uwa- 
| ža za swó j obowiązek, za swe powołanie, przed- 
stawić Klubom Sejmowym grozę svtnacji. Masy 
pracowników państwowych nie widzą dotychczas 
racji, dla którychby miały cierpieć dlużej nę: 
Hze i poniewierkę. Grozą przejmnje je natomiast 
niespeinienie swych obowiązków wobec Państwa 
ze stranv tych, którzy żyją spekulacją i zbierają 
do zuchłannych kieszeń catv dobytek i ogactwo 
kraju. Imieniem rzesz, pracujących dla Państwa, 
domagamy się od Sejmu Rzeczypospolitej po- 
wzięcja obywatelskich decyzji, któreby umoż- 
fiwiły byt warsjjyom pracującym, zapewniły im 
należne stanowisko w apołeczeństwie, pchnę- 
łv Państwo na tory rozwoju, godne imienia Pol- 
ski. W momencie, którego lekceważyć nie wolf, 
oczekujeny od Sejmu Rzeczypospolitej natych- 
miastowytch koniecznych czynów. 

Imieniem zrzeszonych w C.K.P.P. związków 

'Prezytdjum u 
Przewodniczący (—) H. Rvabe. 
Sekretarz Jeneralny (—) Z. Duda. 


naraz państw środkowo-europejskich do Rady 
Ligi, a powfórz dlatego, że popierało tię w 
ten sposób kandvdature wrogiego Polsce oli - 
tyka, Ta nieszczęsna polityka udawania 'przy- 
jaźni dla Czech, kiedy omo nam przy każiłej spo- 
salności szkolzą ~- przyprawiła nas już o kjęski 
i nadal przyprawiać Będzie. 

Co się tyczy wyborów do Rady Ligi wogóle, 
ifo mówra jest alanla, iż Polska powinna prze- 
piwiłzjałać tendencji do tego, aby Rala Ligi 
rstławała się „kliką puistw“, le znaczy, żeby 
wylierano siągle ło samo państwa. Należy roz- 

wiuą” agilacje w fym kieranku, aby wybierano 
| rzetezy wiśtie b państw, me pvważano zaś pow- 
nych aniejsc za nietykalne. 

Mówca uważa za Wąl, że p. Savda ze 
wzgledów „oszozędneściowych” zpiósł ałażą de- 
legarję przy Lidze Narodów. Zapytuje, ©» ro- 
bili w dełegacjiipp. Czętworiyński i Zdzisław 
Lukomirski, mężawie nieznani z pras w aziz- 
dzinie polityki zagranieznej 

W sprawie Wilna jedno jest jasnem, że prze- 
kazano ją naslępnemu Zgromadzeniu, a nie od- 
rzucow z (miejsca, a wiec w dalszym ciągu Może 
być wrzyskiwana przerieko nam. Co do erze- 
czeń ŚPrytunalu haskiego, to p. ministor po- 
winien przełożyć Komisji nutantvezne lekkiv 
araz sforanlować stanowisko Rząlu. Pownem 
jesl wszskże, ża decęzji Ligi. cpartvch na lvch 
apc a, igporować nie wopo, 
| Wreszcie mówca domigu się, aby p. ministar 
rozwinął przed Sejmem plam swojej polityki 
zagranicznej i żeby w Sejmie odbyła się de- 
bata w tej sprawie. 


k 2 
EZ ZZA 


| nieliczna rodzina, ile wreszcie mieszkan jest na 
pasku niedostępnych dla akademika. Ale właści- 
ciele, owych pałaców i will aczkolwiek ' stoją 
dziś u steru nawy panstwowej i winni zapobie- 
gać podobnym anomaljom mają tylko dla 
bezdomnych  tułuczy słowa  współczuci: 
i [razesy. 

Typowym przykładem tego był rekonesans 
mieszkaniowy pewnego technika u p. Racibor- 
skiej, właściciełki dobri willi przy ul. Nabielaka 
36, skłeanjącej się z 8 uhikacji na parterze i tv- 
luż Da piętrze, a zamieszkałej stale, tylko pi zez 
wiaścicielkę i jej (rzy służące » P. Raciborska 
przyjęła interczanta z dasioną grzecznością, 
W czasie rozmowy litowała się nawet nad opła- 


mianowicie, 


Nr. 240 
O ou 
kaną dolą studjującej młodzieży — lecz w od- 
powiedzi na propozycję odnajęcia pokoju oświad- 
czyła wymijająco, że jeżeli ktoś chce w mieście 
znaleść mieszkanie — to je znajdzie, chodzi tyl 
ko o wysokośó odstępnego. Sama zaś nie moze 
brać lokalorów, gdyż czułaby się skrępowanś: 
u zresztą niszczy się kamienica! Mówiąc to miała 
w oczach łzy prawdziwego współczucia dla fej 
„naszej“ biednej młodzieży. ` 
« Inny fakt: j | | 
Onegdaj p. hr. Tarnowska, też właścicielka 
willi, zawiadomiia porijera Politechniki, że chcą” 
przyjść z pomocą stud. młodzieży, odnajmie te- 
chnikom jeden pokój. Natychmiast więc udało 
się do niej dwóch bezdomnych, a dowiedziaw- 
szy się, że czynsz miesięczny mu wynosić 
tysięcy, chcieli zapłacić z góry za pół roku. P. 
hrabina jednak stawia jeszcze mały waruneczek» 
pokrycia kosztów, postawione89 
przed tygodniem, pieca kaflowego, które wyn” 
żą 15 miljonów (1). Jak więc nazwać takie Po” 
stępowanie ? Bo obłuda, hipokryzja, chciwość 7 


ło wyrazy za słabe. ; . 
Tak wyglądają obywatelskie czyny naszdl 
arystokracji. | Z. R. 


Reforma rolna Świstkiem papieru: 
W sejmowe. komisji rolniczej toczy się od 
kilku dni dyskusja nad ustawą o parcelacji 
i osadnictwie, kasującą reformę rolną. À 
Tow. Malinowski wyjaśnił, że w tej sprawi? 
nie grają roli, jak twierdzą niektórzy z mów” 
ców, ani konieczności państwowe, ani patrjo 
iyzm, a rozgrywa się tu najzwyczajniejsza walk 
klas. > 
Chłopi chcą ziemi — obszarnicy jej dać n* 
chcą, co zupełnie otwarcie powiedział poseł Żół 
towski. Ustawy o reformie rolnej przemyco8” 
w Sejmie Ustawodawczym dzięki temu, a 
szarnicy stchórzyli wobec rewolucyjnej p 20 
mas w r. 1919 i najścia bolszewików r. 920. 
Dziś nic nie zagraża, więc obszarnicy chcą n% 
wym projektem ustawy odebrać osiągnięte Pi% 
demokrację zdobycze. Chłopi jedni się cofaj% 
będąc w mniejszości (Wyzwolenie), drudzy “< 
zaprzedali się obszarnikom (Piast). Dlatego %54 
nieużytki lub gorsze kawałki ziemi obszarnićć 
rozparceiować nie: trzeba ani hstawy, ani E 
reformy rolnej, ani okłamywania chłopów BR 
że się dla nieh coż w Sejmie robi. Mówca P>, 
ponnuie przejść do porządku dziennego nad P 
iekt m nowej ustawy. m 
Poseł ks. Styczyński jest niezadowolony A 
stawy, która chce parcelować. ziemie podut 8 
wne i martwej ręki. Voseł Styczyński oświade? 
że biskupi, którzy w swoim czasie ogłosili 
klarację o oddaniu ziemi poduchownej na P 
celację, zrobili to ze względu na podnieś! 18 
umysiów w Polsce — nie brali jej jednak (0 
serjo (1) Żaden poseł katolicki pod grożbą Ka" 


nie będzie za tem głosowa. 
NAK O 
0 cukier dla ludności. | 


> 

Organizacje spożywców zwróciły «ię we 
raj za pośrednictwem delegacji, do Minister? i 
skarbu z memorjalem, iż nagie podwyż3żć M 
akcyzy z 28 miljonów na 400 miljonow. w 
wagonu uniemożliwi zaopatrzenie Mdność! wę 
cukier, ponieważ żadna ze spółdzielni 1 "I 
tusj samorządowych nie pogliada kapitału j 
lomiljardowego, potrzebnego na opłacenie 3 pie 
zy z góry. Aby obexnej akcji rozdziel ze) sie 
paraliżować „delegacja spożywców zwro „rani 
o zezwolenie na wplacenie akcyzy po zeb ciag? 
należności ze sprzedaży cukru, t. J. “ 
miesiąca od otrzymania cukru. « mł 

Minister Kucharski „nie miał ezast (ję 
jać delegacji. W zastępstwie przyjał | 8 
dyrektor departamentu p. Głowacki, który 
rzekł nezychylnie  zreferować postulaty 
żywcoń. 4%. 

A tymczasem spekulanci śruhują CON 
i zakiegują o zapas z cukrowni w prze! ro 
że gdy spółdzielni: i miejskie wydziały SP mgr 
zacyjne nie będą mogły z kraku fundusz n 
kić akcyzy i wykupić cukru — omi zos% 
rynku panami sytuacji! 
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Teatr żydownki 


laglellońska 11. 
dyr, S: M. Gimpei 


Upro 


~ Ze sfer kolejowych otrzymujemy następu- 
Jace pismo: 

Stanisławowska Dyrekcja kolejowa. przed- 
stawia istotnie drugie Dojlidy. O najrozmaitszych 
Rczegółach w tym kierunku mieliśmy sposo-ų 
ność pisać już niejednokrotnie, o iłe dane świń- 
Atewka dostały się do wiadomości publicznej. 
30 rzecz zrozumiała, że wiele świństw pokryło 
Mg i pokrywa, a sporo nie wyszło wogóle do- 
tychczas na światło dzienne. 

Znaha jest — między innemi— szerokim sfe- 
łem naszych czytelników głośne swego czasu 
Mstorja z transportem węgierskiego wina przez 
Ygnitarza K. do Polski. Dalej wysoce niezdrowy 
Stosnnek prywatnej spółki budowianej. inżyniera 
Krausa do Dyrekcji koleji w Stanisławowie, do 
stórej to spółki, przyjmującej budowę mostów 
l różnych objektów kolejowych, należeli inży- 
kierowie tamtejszej Dyrekcji koleji, a także były 
Minister p. Marynowski. Następnie przychodzą 
Wnież przez mas kiedyś obszernie opisane ma- 
Chinacje kontrolora ruchu z Kołomyji. Janickie- 
y Ko na szczęście ściągniętego ze służby — wia- 
fme praktyki inż. Dra Popławskiego, bagno 
4 łaątyńskie i litanją identycznych nadużyć, nie 
Icząc ciężkich grzechów wiceprezesa tej Dyrek- 
I, dra Grauera, o czem ostatnio zamieściliśmy 
 Bozyć korespondencji, Innemi słowy: stanisła- 
„owską Dyrekcję kolejową teczy rak wszela- 


„go rodzaju malwersacji — i to beznadziejnie, 


Syk i Menażerja Medrano’ 


Dzi Lorber, pino Minjonarsa ki. 
b św niedzielę 21 X. pożegnalne galowe przed- 
Po stawienie. i 
à m o 4:tej godz. Wiecz. » 8-mej godz. 
- Sh statni występ znanych artystów Światowych. 
my pogromca Charles Illneb. szampion Oldrich 


Dyrek „. Roland oraz cały zespół cyrkowy i 
 dpgg, 14 Składa przed wyjazdem do Bukaresztu na tej 
Wwóg Serdeczne podziękowanie Wysokiemu Woje» 
licji pvu, Magistratowi Iwowskiemau, Komendzie Po- 
Bap góStW., Dyrekcji Policji Państw. i szerokiej P. T- 
GyrkoyzNośŚci za liczne odwiedziny i sympatję okazaną 
© OWI podczas 6 tyg. pobytu we Lwowie. 


3— Dyrekcja cyrku, 
„pokoje i kuchnia 


zukuje l ' 
SA . Monis, 


w śródmieściu za do- 
brem wynagrodzeniem 
biuro handlowe Brajerowska 8. 


RUKI i STĄMPILIE 


Wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PIECZĘCI 


FRIEDMANA 


Lwów. ul. Sykstuska <f-. 
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Płaszcze Damskie Mk. 1650. 


iedziela o godz. 3'30 


„OLKA 


Lwów — Rynok 35 EM 


hurtowny i dztajliczny 
skład przyborów 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Niedziela u g. 730 


gu szczęścia |arzocZONY W Amerie 


obraz z życia w 4 aktach Silberta. 


operetka w 3 aktach 


s 3 . x 
Bilety wcześniej do nabycia w domu puńczuch „KAHANE” ulica Jagiellonska 11, od godz. 6-1ej przy kasie teatru. 


Dyrekcja -koleji w Stanisawowie - w rozkładzie. 


sonałue przedewszystkiem u góry. Faktycznie 
bowiem na stanisławowskiej Dyrekcji sprawdza 
się z rzadkim fatalizmem przysłowie: „ryba 
śmierdzi od głowy“. `“ t 
A teraz mamy zuowu Świeże wiadomości 
do zanotowania. Krąży mianowicie fama, iż 
prezes stanisł. Dyrekcji kolejowej, inż. H. wró- 
ciwszy z niedawnej podróży służbowej z Min. 
Kol. Żel. z Warszawy do Stanisławowa, nie ob- 
jał więcej urzędowania, że wiceprezesowi żaś, p. 
K. wytacza się dochodzenie dyscyplinarne, Po- 
wyższe pogłoski łączą wtajemniczeni z budową 
dworca kolejowego w Chodorowie. Chcąc w szcze- 
gólmości „pójść materjalnie na rękę“ swemu wi- 
ceprezesowi, inż. K., Dyrekcja stanislawowska 
oddala mu wygotowanie planów do tej budowy, 
za co wypłacono -panu K. w formie podobno 
zapomogi (!?) kwotę.. tylko 38 miljonów Mp 
w własnym zakresie. TMierdzą jednak, iż stało 
się to za cichą zgodą jeszcze b. ministra Mary- 
nowskiego. Obecnie 'ałoli wylazła owa mani 
pulacja niczem szydło z worka. T 
~ Niestety trudno nam o bliższe dane, ponie- 
waź całą aferę trzyma się w ścisłej tajemnicy. 
Specjalisią od takiego tuszowania jest natural- 
nie dr. Grauer prawdziwy teraz kacyk kołujowy 
w Stanisławowie, skoro sam prezes H, „na urs 
lopie“, a+wiceprezesowi K. groż wcale nieprzy- 
jemne konsekwencje służbowe. Ale jeśli i tea 
drugi wiceprezes Dyrekcji kol. w Stanisjawowie 


eli nie nastąpią tutaj daleko idące zmiany per-|t. j. p. dr. Grauer bynajmniej także nie „święty”, 


965 


na zimę 


OGŁOSZENIE. . 


Dyrekcja Zakładu Gązowego miejskiego we 
Lwowie podaje do wiadomości, że w myśl uchwały 
Rady Miejskiej z dnia 19-go października 1923 
została usłanowiona cena gażu na 

mk. 31.000 za I m”. 

Opłata za najem gazomierzy została pod- 
wyższona o 100 procents m 

Należytości przypadające do zapłaty z tytułu 
rachunków za miesiąc październik 1923 bez 
względu na termin odczytania stanu mierników, 
jak i nadal, mają być płacone wedle podwyż- 
szonej taryfy. 

` [Inkaso według tej taryfy rozpocznie się 
z dniem 28 października b. r. 

" Lwów, w październiku 1923. 1058 

Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego. 


Dr. med. ME. EISENBERG 


Spec chorób skórnych I wenerycznych 
długoletni lekarz kiiniki dermatolog. we Wiedniu. 
oraw. ul Bykstuskza 34. ' 1036 
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szewskich 


„PERMA“ 


KS. d 


pa 


półki zapas starczy 
w Magazynie Konfekcji Damskiej 


N > 


PARYŻANKA”. Š 


'LGż wow, al,  PMÓABWRA 22. - 30—-3 


to pytamy się, czy nie najwyższy czas wymieść 
raz gruntownie stanisławowska Dyrekcję z wszel- 
kich śmieci ? 


` Kronika samborska. 


Na ¿wieść o katastrofie w Warszawie na 
skutek rozporządzenia p. Kiernika polieęja sam- 
borska przystąpiła do aresztowania i ślepych 
represji. Jednak to co się siało w Samborze 
wygląda że się znajdujemy u dawnych cesarzy 
a nie w wolnej demokratycznej Polsce. - 

U tow. Stompego zrobiono rewizję trwającą 
przeszło godzinę, porozrzucano korespondencję, 
szukano broszur, ale w kartkach z włoski- 
mi znaczkami  poczłowymi  dopatrzono się 
przedewszystkiem poszlak pomimo tego, że była 
to korespondencja do-żony w języku polskim 
pisana. W rezultacie zabrano literaturę i are- 
sztowano tow. S. po to, aby w następnym dniu 
po spisaniu protokołu wypuścić. 

Aresztowano go zaś, jak podano na policji, 
z powodu przekręcenia nazwiska. Czy wolno 
jednak ajentowi policyjnemu bez sprawdzenia 
nazwiska przeprowadzać rewizję i niepokoić o- 
bywateli? Następnie dlaczego.kierownicy policji 
państwowej nie zrobią kursu nauk dla pod- 
władnych o stronnictwach politycznych i o pry- 
mitywnych zasadach polskiej konstytucji. 

„Wśród aresztowanych byli i bundowcy z 
tow Pandauerem na czele, pomimo słabości 
tego towarzysza wsadzono go do kaźni ciemnej, 
stęchłej i zimnej. é 

Aresztowania te mialy być lekarstwem na 
nędzę i ruinę gospodarczą spowodowaną bez- 
myślnemi rządami chjeno-piasia. Stały się one 
jednym dowodem więcej na to, że kogo los 
zechce ukarać temu odbiera rozum ) 


p 


|inserujcia w „Dzienniku Ludowym‘. 


$ specjalny skład pończoch i wyrobów tryKotowych 
| POLECA 
wyroby welniane 


TRYKOTY pierwszej jakości, 


1 


p Wekó prez eń 


Dlatego poleca 
najtaniej pojiczo- 
chy rękuwiczki 


i wszelkie  trykotaże 
w najtrwalszych gatun- 
* kach popularnie znana 


H Pfau 


awów, RYNEK 19. 


1748 


h 


Kilka wagonow 


CEBbBuali i: 
Fabryka konserw Rucker-Hóflinger 


L.vwvc>wv, 29 


Lwów, u. Zilliewia f 


poleca swoje towary po cenach 
fabrycznych. 359 | 


Rutowskiego 8 


8 „DZIENNIK LUDOWY" ` Nr. 246 


3 Na I. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500 | 
© GEL O s 7 E IN 1 A. Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25°/, drożej: 


-©— M UFO SEE a oee, 
Radą EW CIEKACIE | veżzśrzecea | Kopie 1 webde wymogi $ 


sprzedadzą drogą przetargu 3 
Wrazie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały Si§ 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. 


E E Ra ofertowego około 200 m° 5 
ada a clez Kaz: || deszczułek miękich od 1/3 do 9 tańsze o 100%, od cen rynkowych lub towar nie byłby odpowie” 
dy z 'was potrzebuje cogz | 2 cali oadługości i meta « dni, przyjmujemy z powtotam utasai natychmiast DAŁ 
MEN: „towarów, więc „orzystajcie || oferty wnosić do 31 paz- | Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki 
z okazji i nie odkładajc e na później, a zwróćcie Się || dziernika na ręce dyr. Za- tysięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem zakupu jest 
zaraz z piśmiennemi zamówieniami, do składu fabry- kładu. Materjął do oglądnię- Ń nasza firma; dowodem czego Świadczą tysiące listów, napływa” 
cznego ML B IR * I. A. jako najlańszego || cja w Zakładach. Zastrzega BR jących z gorącemi pedziękowaniami za solidność i taniość towarów. 
śródła w Łodzi. się prawo odrzucenia wszy- 
Wysyłam każdciu potzią za zalićzką stkich ofert” 39—] 


cały komplet z 15 sztuczek towarów, | QJ NIEWAŻNIAM skradzio- 
| 


To znaczy: l-ą sztuczkę mocnegó"towaru na || ną książkę wojskową, 
całe męskie ubranie, l-ą sztuczkę na całą damską I przez ji K U. hudi 
ł suknię, 1 chusteczkę na głowę, l-4 sztukę mocnego [|| næ nazwisko Ma PME: 
kolorowego płótna na 2 koszule męskie, 1-4 sztuczkę || Celber ur. w r. 1893 w TE A 
płótna dobrego na 2 koszule damskie, 2 pary skar- || żanach. Só 
petek zimowych, 2 pary pończoch damskich, 3 chu- 
steczki do nosa i 2 szpułki nici do szwcia, wszystko 
razem tylko za mk 5.000.000, wyższy gatunek za 
mk. 6,580 000 i 7,500.00v. 
Zamówienia wraz z zadatkiem w kwocie mk. 
100.000 prosimy adresować: do składu fabrycznego 


M. BRY L.A. W Ł:OGZAI 


ulica Piotrkowska 56 w podwórzu. 
UWAGA: Jeżeli towar się nie spodoba przyjmujemy 
z powrotem! i zwracamy pieniądze. 
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedze- 
nie składu. 1017 


REFZTKI NA UBRANIA ! KOSTJUMY. - 


Resztki nasze nadają się na Śliczne męskie ubrania, kostjumy 
damskie. Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszo- 
rzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach. - 

Cena za 3 metry gat. A.  1,280.000 Mk. x FA 
LJ ” 3 » " B. 2,100 008 ” 
3738 s C 2700.000 „ 
4 +.duw r Dr AMONG 
ZA er „ EE. 4200.000 „ 

Na Żądanie Klienta dodajemy pełny komplet podszewki pud marynarkę: ' 
kamizelke, spoenie, kieszenie i do rękawów po Mk. 800.000, wyższego ga- 
tunku po 1.000.000 i 1,250.000 Mk. z | : E 

Polecamy po starych cenach bostony ma czarne iub granatowe ubrania. 
Bostony A 650.600 mk, B. 900.000 mk, C. 1,200 000 mk, D. 1.009.000 mk. za mtr. 
KAMGARNY kraiowe,” bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek we 

wszysikich koiorach, gatunek l. 1,400.000, gat. II. i,700.000, gat. III. 
2,00 030. gat. IV. 2,500.000, gat. V. 2,90000C Mkp. za metr. 
WELOURY na palta jesienne i zimowe czysto wełniane z lewej strony krata 
ierwszorzędee gatunki po mkp. 1.060,000, 1,500,000, 1,900,000 i 2,700.0:0 za mtr. 
LUSZ jedwabny angielski, bardzo efektowny, na damskie palta i płaszcze; 
trwały na dziesiątki lat po 2,500.006 i 3,090,000 za mtr., ina płaszcz potrzeba 
31, metra). - ' * 


RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE. 
CZARNE tło w białe paski do ubrań wizyt. po 450.000 i 940.000 Mk. 
KAMGARNOWE po 1,500,000, 2,000,000 i 3,500.006 mkp. A 
STRUKS specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy. Cena 
za 1 metr wajwyższego gat. 2,¿ 00.000, 3,000.000 i 3,500.000 Mk. 
GOTOWE UBIORY. i e 
UBRANIA GOTOWE . dobrego modnego materjału we wszystkich kolorać 
po_2,700.000, 3,500.000, 4,500.000, 5,200.006 i 6,000.000 mip. 
SPODNIE GOTOWE gat. 1. 509000, 850.000, i 1,200.000 mkp. 
SPOBNIE WIZYTOWE po 900.000, 1,200.000 i 3,000.000 mip. 
SPODNIE SPORTOWE po 550.060, 900.000 i 1,300.090 mkp. , | 
PALTA-JESIONKI £ dobrych materjałów, fasony ostatniej mody. Cena 
mkp. 5,000.000, 3,500.000, 4.500,000 i 6,000.600. e 


KURTKI kryte watą pierwszej jakości po 2,000,000 i 2,500.000. ' . 
SUKNIE JEDWABNE „TRYKOTINOWE" _z jedwabnej trykotiny 1,500.000 ; 


GRAMOFON KONCERTOWY, nowy, 34 plyt 
obustronnych, i lóżko metalowe, w' bardzo do_ 
brym signi“, okazyjnie do sprzedania. ' Tealyń- 
ska 8. I. p. oficyny, drzwi nr. 6, (od 3 — 5). 


Dr. Anna Kogutowa 


powróci.a i ordynuje w chorobach skórnych i wene- 
rycznych od g. 3—4 obecnie ul. FRIEDRICHÓW 8 parter. 


inserujcie" 
+ A 
Dziennik 

Specjatiate chorób. wenerycznych daskérnr chhi BEE KOKETERACZA 

b. Sekund. szpit. wied, i lwow. i ATERJAŁ PLUSZOWY w prążki różne kolory po 600.000 i 700.000 mk. ze m: 

ŚR nie Gi RED 2-1 kawą Ludowy m SZEWIOTY DAMSKIE najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszyst 

w niedzielę 9—1. i kich kolorach po 350.000 i 425.000 mkp. za metr. r 2 

é CHUSTKI duże, zimowe, puszyste, śliczne desenie w 'różnych kolorach 

> t 1,200.000, '1,500.000, i 2,700.000 mkp. j reo 

eme KOŁDRY WATOWE kryte satyną najwiekszy rozmiar po 2,500.000 i 3,500. w 
p" 3 WE i KOŁDRY pluszowe czysto weiniane, desen. puszyste z powodu swych koloro 


Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskici). 


f 


~- i deseni są ozdobą sypialni po mk. 2,000.000, 2.500.000 i 3,000.000. k 
8 TAKIE same ciemne bez deseni ze szlakiem po 60u.000, 1,500,000 i 2,500,000 m*™ 
KAPY na łóżka pikowe, kolorowe w ładne desenie po 700.000 i 850.000 mk. e 
KOSZULE męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i kołnić 
rzykami 575.000 i 700.000 mk. : i z 
KALESONY męskie 400.000 i 475.000 mk. F k 
KOSZULE damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 450.000 i 550.000 m* 
za sztukę. t . ] 
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 
pocztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze), Za przesyłkę ķopal:owat 
oblicza się podług taryfy pocztowej. 


4 


PAPĘ DACHOWĄ 


hurtownie i detajlicznie poleca 
Lwów, Pasaż 
ni. KIERSKI Mikolascha 
Oddz. ul. Sienkiewicza 11. — Filie: Tarnopol 
i Zbaraż. 


BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! 6 
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, pry | 
mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia pgosimy adresowa"* 


DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZRECO 


„Warszawska Konkurencja” 


Warszawa, ul. Zielna 51 (róg Królewskiej). K. Lu 


'Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzó 
nie naszego składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i © 
Od naszych klijentów atrzymujemy dużo podziękowań. 

Ceny podane z zastrzeżeniem. 


! 
Przy pesiępniącej dewaluacji sajlepsza lokata? 


Za rugaiką żólkizwską 15 minnt piz- 
cuota pd irzewajn (1 000 metr. od rogatki) Andrzej Romańczyk, Oświęcin ul. Koiejon ajo- 


PARCELE WZDŁUŻ GOŚCIŃCA | roba” se T A A mow wic aa 


Podziękowania naszych klijentów; 


Z powodu braku miejsca zamieszczamy z pośród. tysięcy podzięk 

tylko kilka następujących: A i dny 

1. Najserdeczniejsze podziękowanie za otrzymane ubranie gotowe i apta! 
materjal, piękaie wykończony, za co składam stare polskie Bóg Z 


owań 


a S 
. a NE. f a F] k f wa 
w dowolnej wielkości w cenie od 100.000 do 120.000 Mp. za 3 T t ka Sai i Pa AŻ, Zara ziękWIE 
sążen kwadrat. oraz budynek murowany, powała i dach zni- Ptnież poleca W Ponów wieki "obywatelom TEZIE Ska 
szczone, mury zdrowe, grube — sprzedaje Szczepan Gryta, poczta Michór Lubartowski, wies Wypnić””* 


e Ziemia Lubelska srego 
BA N K Z IE M IA N S. A. 4. Zasyłam serdeczne podziękowania za otrzymany materjał Z któr 


jestem bardzo zadowolona. 


8 > ina 
Lwow, Kopernika 4 — I p. | du MEER e y e Ha s ai PA 0; Staron plett 
< I >, jestem ardzo zadowolony z towaru awatlnego, R hara’. 
Godziny urzęávwe od 9—13. 25—4 1248 0. Mikołaj Adaficwida, poczta Zbarć 


tą 


a 


a WE IRĘ | LOIS AR Z | < g1+ 
. a w OZ AA cą . . 
, Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstusie 19, tel = 


